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NakładamPedhat. Spółki Wydawniczej w N. Targu. .G aze ta  P odha lańsk r"  w ychodzi na każdą niedzielę.

Wielka mowa p. Marszałka Piłsudskiego
sprawie budżetu ministerstwa spraw wojskow.

aby m ój budże t  był rozpatryw any ostatni. P .  Bar* 
tei na to się zgodził  i d la tego  p izyszed łem  ostatni 
do  dania m eg o  budżetu .  Rów nież  lojalnie p o 
stąpiłem i z referentem, p. m ajorem  Kościałkow* 
skim, k tó rego  p o pros i łem  d o  siebie i s tw ierdzi
łem, że nie zw racając się przeciw  n iem u oso b iś 
cie i uważając, że z tych m ożliwych referentów, 
jakich m o ż e  sejm wystawić, o n  jest n a j le p sz y ,—  
rtw ic idziiem  mu, że tak jednak  pos tępu ję  i że  
nie b ęd ę  referow ał nic, w razie jeżeli nie b ę d ę  
jedynym  referen tem  budże tu  m eg o  w se jm ie . 
W reszcie uczyniłem to i w  s tosunku  do p. D a 
szyńskiego , pow iedz iaw szy  m u  to samo, co m ó 
wię tutaj.

Nie m o g ę  nie stwierdzić, że w ystępu jąc  s ta 
rannie  i stale p rzeciw ko m n ós tw u  przeżytków 
z życia pa r lam en ta rnego ,  a jest ich wielka dość, 
—  widzę, że ciągle stają o ne  w sprzecznośc i-  
czy to z życiem, czy to z pracą, czy to z czasem, 
czy to w reszcie  z prawem . Nie m o g ę  nie p o d 
kreślić jak najstaranniej, że uczyniłem brak m ojej 
pracy  w  sejmie jedynie  z tego  p o w o d u .  P o w ó d  
był i d rugi, chociaż  mniej w ażny, lecz n ad zw y 
czajnie dotkliwy dla wszystkich tych, którzy no- 
szą m u n d u r  w oiskow y. P o w ó d  ten jest związany 
z h o n o rem . '

H o n o r  jest jed n em  z silnych ogniw , w iążących 
każdą g ru p ę  w ojskow ą. Jest to konieczne dla.

która wygłosił na komisji budżetowej senatu w

Szanowni Panow ie I
P rzedew szystidem  wyjaśnić m uszę , d laczego  

p rzem aw iam  w senacie, n ie  w  sejmie. Siato się 
to nie z m ojej winy. Już przed^-przyjsciem  p o d  
o b rad y  se jm u budże tu ,  p rz y g o to w a n e g o  przez 
rząd, uprzedziłem  p. szefa gab ine tu ,  że nie b ęd ę  
się m óg ł zgodz ić  z tym rodza jem  pracy  sejmu, 
który siawiu ministra nie jako referenta sw ego  
b u d ż e tu  p rzed  se jm em , g d y ż  system ten daje, 
zdaniem  m ojem , p racę  lichą i m arną. Jest to z d a 
niem m ojem , jeden  z tych zw yczajów  i o b y c z a 
jów  se im ow yrh ,.k tó re  należą do przeży tków  i k tó 
re dają w rc :uiUcic g łu p o tę  p row adzen ia  p racy Re
ferent, g e y . y był naw et na jlepszym , nie daje gwa- 
rsdftji zn*io;n»5Ci ani p rzedm io tu ,  ani też w z a je m 
n e g o  uktadu  różnych  części bud że tu  ze so b ą  ani też 
nie daje system u pracy nad  w ykonaniem  b u d ż e tu .

Kiedy się nieraz zastanawiałem , jeszcze p rzed  
przyjściem na świat se jm u w Polsce, nad różnem i 
pracami sejm ów, dziwiłem się, jak dużo  tam jest 
n o n se n só w  i jakgdyby  rozm yślnego  prow adzen ia  
pracy tak, aby praca była m arna  i licha. D o  tych 
zwyczajów i oby cza jó w  należy nie co innego, 
jak wystawianie sw e g o  referenta  do  spraw , k tó 
rych on nie m eże  znać d o b rze .  D la tego  też p o 
wiedziałem p. Bartlowi, że nie jestem w  stanie 
p o d leg ać  tem u nonsensow i i d la tego, jeżeli moi 
ko ledzy  ministrowie się z tern zg ed zą ,  żądam ,
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wojska, gdyż, b ę d ą c  w  o to czen iu  rozchełstanej 
p ra w d y  życia, rozchełstanej i rozw ydrzone j,  t ru 
d n o  jest m ieć  w ojsko , nie m ieszające  się d o  
polityki w razie, jeżeli się nie w ynajdzie  ogn iw , 
które  ludzi o d  teg o  pow strzym ują .  Jednem  z tych 
ogn iw , w spó lnem  dla ludzi w m u n d u rze  w p o 
rów nan iu  d o  ludzi bez  m u n d u ru ,  jest poczucie  
ho n o ru .  D la tego  też  p ra w d a  h o n o ru  jest  n ad zw y 
czaj silnie zaopa trzona  p raw em  i regu lam inem  
właśnie w wojsku. N ie  w olno  oficerowi p rze 
s tąpić praw a zw ykłego, p rzecię tnegu  h o n o ru  
p o d  g ro zą  wykluczenia g o  z armji za czyn nie- 
h o n o ro w y  1 d la tego  określenia  m uszą  być  b a r 
dziej rozw ażn e  i bardziej powściągliwe. H o n o r  
ten nie pozw ala  na s łuchanie  s łów  w stosunku  
d o  siebie obraż iiw ych  i oficer musi w ystąp 'ć  
czynnie i to natychm iast w razie, jeżeli n iem a być  
zdyrkwalifikowany.

W o b ec  rozchełstanej p raw dy  pp . pos łów , k tó 
rzy o to nie dbają, jest tak trudna  dla oficerów  
p raca  jakakolwiek w sejmie. O b c iąża  się ta sy 
tuacja  jeszcze bardziej, gdy  w ezm ę  p c d  u w ag ę  
to, co jest h o n o re m  służby. H o n o r  służby w w o j
sku, tak ostro  d o w o d z o n e m  i indyw idualnie  do- 
w o d zo n e  t i , prow adzi nieraz d o  konfliktów, k o ń 
czących  się śmiercią. Być m oże ,  że jest to  żle, 
ale tak jast. H o n o r  służby bow iem  nakazuje o b 
ro n ę  p rz e ło ż o n e g o  i d la tego jest tak ciężką p ra w 
da  służby w ojskow ej,  1 w o b e c  tego , że p rze ło 
żonym  jestem ja, nie m o g ę  się z d o b y ć  nigdy  
łatwo na w ysyłan 'e  kogoicolwiek do  se jm a  o p ró c z  
m n ; e 3am ego . Zawsze się obaw iam  tych konfliktów 
w e w n ę trz n y c h  u m oich p o d d a n y c h ,  k łó rzyby  
in l i  postawieni w sytuacji możliwej dyskwalifikacji 
d la  siebie, jako o f ic -rów . N ad to  ciężka jest ta 
m ę s a  s ła łb y  w ‘yoh warunkach, które dają nie- 
pow ściąg liw e  lęzyki i ła tw ość  n.epowściągl-wyv-h 
określeń  u p o .  oo-dów.

D iatego t z m ówiłem w sejmie, d 'a teg o  też, 
moi panow ie , w ■ jestem w stanie i tutaj m ów ić  
tek, jakbym  r ó / i ł  o całości bud że tu  w o js k o w e 
go, g ay *  wtedy m usiałbym  p o m in ąć  g łów ne  
m o ja  zadanie , z. danie związane z odparc iem  
tych  p o p raw ek ,  które zostały zrob ione  p rzez  sejm 
a a  moim budżec ie .

Biorę tylko stamtąd, z p rzy g o to w an y ch  p rze 
ze mnie prac  na sejm — b io rę  jedną  rzecz, rzecz 
p o ró w n aw czą ,  związaną z budże tam i przeszłości. 
N a  sejm bow iem  p rzygo tow ałem , jako wstęp, 
taistorję b u d że tó w  w o jskow ych . Jeżeli, p ro szę  
pańs tw a ,  w eźm iem y p o ró w n an ia  r. 1924 i preli
m in o w a n e g o  b u d ż e tu  na  r. 1925 w przeszłości

i p o ró w n a m y  g o  z o b e c n y m , to  przy p rz e w a r 
tośc iow aniu  z ło tego ,  w o b e c  zniżki waluty przy 
jej stabilizacji, znajdziem y po ró w n an ia  następujące:

W r. 1924 b u d że t  w ynosił  701 milj. daw n y ch  
złotych, co  przy p rzew arto śc iow an iu  deje 1 206 500 
tys. zł. Budżet pre lim inow any na r. 1925 w y n o 
sił 725 milj. zł., co przy przew artośc iow aniu  d a 
je 1.247 milj. zł. w tedy, g d y  obecn ie  mój 
budże t  w ynosi 814  milj., 1 zn. że w s tosunku  
do  1924 i 1925 r* jest m niejszy 0 400  i coś  
milj. czyli o 1 /3  zm nie jszony . Jeżeli zaś w ezm ę 
punkty, zaczepiane  przez seim, to zna jdę  przy 
p rzew arto śc iow an iu  nas tępu jące  różnice.

W  dziale 1 § 8  w r. i925 ,  b o  p rzed tem  tego  
działu nie było i on by ł  p rzenoszony  d o  innych  
działów, to jest reprezentac ja  — wynosił p r e 
liminowany b u d ż e t  465  tys., g a y  m ój ob ecn y  
wynosi 236 tys, Dział 2  § 3 wynosił 29 mif’. zł. 
w r. 1925, 21 milj. zł. w r. 1924, mój b u 
dżet w ynosi 11.496 tys. zł. Dział 2 § 12 wynosił 
w 1924 r. 21 milj., 1925 r. w ynosił  12 milj. 
w m oim  budżec ie  w ynosi 7 .300  tys. Dział 1 § 8  
to  jest dział reprezentacji ,  dział 2 § 3 to s* p o 
dróże  s łużbow e i pi o s ie d le n ia ,  dział 2 § 12 to 
są wydatki u b o czn e  przy wyżywieniu. W tych 
t rzech działach zatem  zmniejszenie budże tu  m e 
g o  w s to sunku  do  tego , k tóry był, iest bardzo  
jaskrawe i w idoczne. Jest jeszcze § 4, p o d o b n y ,  
k tóry nosił tyluł .R ó ż n e " ,  w ustawie z 1925 r. 
wynosił 2,700 tys., w naszym  budżec ie  wynosił  
240 tys.

inne zaś wym agają  n ieco ściślejszej analizy 
d la tego , że one  są b a rd zo  zabaw nie za ty tu łow a
ne. O  tern b ędę  mówił później. Budżety  daw 
niejsze przy ich rozpatrzen iu  i p rzy  ich stwier*

! dzeniu  istotnej wsrtości no szą  u rnrió- z*v 
m ano .w eso ły ch  b u d ż e tó w " ,  a lbow iem  sm utna  
historja naszy h b u d że tó w  wojsVowvch po lega  
nie na Mtcm iunem , jak na »r«dzj*ży wyr,sinej 
bu d że tó w  w ojskow ych  i na d»f< audarji  m. di wie 
daleko posuniętej .  Są to „w esołe  budże ty" ,  g d y ż  
znam  w ypadki wyda wania z b u d że tó w  w o jsk o 
w ych  na sute libacje z dziewczynam i z publicz
nych d o m ó w , rob ionem i dla pp . pos łow  nrzez 
pp. ministrów. „W eso łe  budże ty"  były z łc t im i 
czasami dla p p .  p o s łó w  se jm u. Z budże tu  u trzy 
m y w an o  nietylko ich kochanki, ale i u t r z y m y w a 
no  ró w n ież  i partje, z b u d że tu  kradz iono  n a j 
bezczelniej w świecie . I d la tego  ja zawsze n a 
zyw am  te budże ty  „w eso łem i budże tam i* .

Jeśli p ó jd ę  dalej w  analizie, to  wykażę, że sy
s tem  tej pracy w eso łeg o  b u d że to w an ia  b u d ż e tu
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m e  m óg ł nie zaczep ić  właśnie tych części, k tóre  
teraz są zaczep ione  p rzez  p p .  p o s łó w  z sejmu. 
Z  tych właśnie części jako najbardzie j  m ożliwych 
zuży tkow ano  pieniądze  nie na w ojsko , lecz na 
w esołe  spędzan ie  czasu b u d ż e to w o  se jm ow o , no 
i m im strow o.

Przechodzim y, p ro szę  p anów , do  tych p u n k 
tów , zaczep ionych  p rzez  sejm . je s t  ich w ca ło
ści sześć, p roszę  p an ó w , jeżeli przeczytam  ich 
tytuły, to o n e  m uszą  zw rócić  bezw iedn ie  u w a
gę . Więc; 1) Inne wydatki, 2) p o d ró ż e  s łu żb o w e  
i przesiedlenia, 3) wydatki u b o c z n e  przy w y ż y 
wieniu, 4) szkoły i kursy żeglugi powietrznej,  
5) fundusz  dyspozycyjny , 6) różne. Już sam e 
nazwy zaczep ionych  części bud że tu  w yw ołać  tu 
m uszą  pew n e  zdziwienie, g d y ż  jasnem  jest, że 
zaczepiają  o n e  nie sam ą Istotną p ra w d ę  budże tu  
w o jsk o w eg o ,  lecz jakoś b ezw iedn ie  czepiają się 
tego , co jesi b a rd z o  u b o c z n e ;  naw et jed en  z ty
tu łów  nosi n a z w ę : wydatki u b o czn e  przy w yży
wieniu. jeśli te raz  zechcem y  ana lizow ać  ściślej 
i dalej, to znajdziem y naprzykład , że te wydatki 
u b o czn e  przy wyżywieniu , które  tak śmiesznie 
są zatytułowane, rozkładają  ssę w ed łu g  naszego  
preliminarza na rzeczy  następu jące  ;

Z ak u p  Z arządzeń  laboratoryjnych, m odeli dla 
instytutu tech n iczn eg o ,  d ośw iadczen ia  z dz iedziny 
piekarstwa — 4000  zł.: z skup  u rząd zeń  — 6.500 
zł.: badania nad konse rw ac ją  mięsa i innych 
ś ro d k ó w  żywności p o c h o d z e n ia  zw ierzęcego  — 
10.000 zł.; studja i dośw iadczen ia  nad  p ro w a 
dzeniem  n o w o czesn y ch  u rząd zeń  technicznych  
w dziale żyw nośc iow ym  — 4,500 z ł ;  m ode le  
sp rzę tu  żyw nośc iow ego  —  1.000 zł.; m odel  p o 
to w e g o  pieca p iekarsk iego  sk ładanego  — 5.000 
zł.; m odei kuchni s a m o c h o d o w e j  —  25000 zł.; 
analizy żyw nośc iow e —  17000 zł.; dezynfekcja  
m ag azy n ó w  żyw nośc iow ych  —  25.000 z ł ;  d r o b 
n e  wydatki, jak opłaty s tem plow e, karty re je s tra 
cyjne, przesyłki żyw nośc iow e  — 5.000 zł Suma 
cała wynosi 109 000 zł. jak  panow ie  widzicie, m o 
żna to spoko jn ie  nazw ać g ro ch em  z kapustą, czego  
bow iem  m n iem a?  M odele  p o m ieszan e  z urządzę  
niami labora toryjnem i, dośw iadczen ia  p iekarstwa 
z dezynfekcją m ag azy n ó w  ży w n o śc io śc lo w y ch ,s tu 
dja i dośw iadczenia  nad w p ro w ad zen iem  n o w o c z e 
snych u rządzeń  zbadan iam i n .d  zw alczaniem  s z k o 
dników  zb o ż o w y c h  I td. i td. Jest to czysty g ro c h  i ka
pusta. jeśli w eźm iem y specjalną pozycję, związaną 

i ze  szkołami i kursami żeglugi pow ietrznej,  io 
zaczep  o n a  sum a w ynosi rzeczy n as tęp u jące :  
u upertuenie i konserw acja  sprzętu  spo rtow o-g im -

nastycznego, uzupełn ien ie  bibijoteki w y p o ży cza 
nych  filmów, z a w o d ó w  szkolnych, materjały ta r
czo w e  komisji celow niczej, s typendyśc i  n a  p o l i 
techn ice  warszawskiej i zaokrąg len ie  jeszcze tej 
sum y  w  postaci 1.760 zł.

Jeżeli ja p rze jd ę  do  tytułu .R ó ż n e * ,  to zn a j
du ję  d o ra d c ó w  techn icznych  i specjalistów  an-  
g aż o w sn y c h  z p oza  wojska, udział w instytucie 
naukow ej organizacji pracy, badan ie  s tanu i ro z 
w oju  p rzem ysłu  w o je n n e g o  za gran icą , op ła ta  
p ryw atnych  b iur inform acyjnych, normalizacja. 
P rzew aża ją  tu w szędzie  sum y nie przew yższające  
a ibo 10, a lbo  20, a lbo  30 tys. zł. W łych trzech  
p rzeczy tanych  p rzezem n ie  i ana lizow anych  . g r o 
chu i kapusty* znajdu jem y jedną  su m ę  p rzew yż
szającą sto tys. zi tj. 174 tys n a d o ra d c ó w  te c h 
n icznych i specjalistów, an g ażo w an y ch  z p o z a  
w ojska  dla różnych  prac  p rzem ysłow ych. M am y 
w ięc  p o m ięd zy  6 punktam i zaczep ionem i 3 p u n 
kty zaczep ione , z łożone z g ro ć h u  i kapusty . Ja  
nie e ę a ę ,  p ro sz ę  p a n ó w , stw ierdzał,  czy jest 
d o b rz e  robić  w b u d żec ie  ten g ro ch  z kapustą  
a że g ro c h  i kapusta  są konieczne  przy  w szel
kich p racach  administracyjnych, to praw da .

T edy  n ie p o d o b n a  pakow ać  takich d ro b n y c h ,  
w ydatków  na jakiekolwiek wyraźne działy p o 
przedn ie  i jeżeli się p rzep ak o w y w a  temi d ró b -  
nem i w ydatkam i działy większe, to z tego  w y 
pada  n o n sen s  i nie pozosta je  w tedy nic Innego, 
jak te wydatki t, zw, . ró ż n e *  t. z w, M'n n e “ i t, zw. 
wydatki .u b o c z n e *  pakow ać  w jakąś o s o b n ą  
rubrykę , ryzykując p o p ro s tu  rob ien ie  z tego  g r o 
chu z kapustą,

Pośrod  p a n ó w  naturalnie jest wielu ludzi, k tó 
rzy mają m us w ydatkow ania  większych su n r  
w tym czy innym interesie, który prow adzą , i ct 
wszyscy w iedzą  doskonale ,  ile g ro c h u  z k ap u s tą  
przy każdym  interesie być musi, a cóz  d o p ie ro  
przy interesie tak z łożonym  i skom plikow anym , 
jak praca wojskowa, rozłożona na iyle spec ja l
ności i licząca w sw oim  budżec ie  aż 800  milj, z 1-

ja  nie tyle jestem  stronnikiem  g ro c h u  i kapusty  
ile jestem pełen  p o d z iw u ,  d laczego  to p anow ie  
posłow ie  tak są zamiłowani w g ro c h u  i k a p u śc ie .  
Skąd ta nagła, tak p e rw ersy jna  miłość d o  g r o c h u  
i kapusty?

Z 6 punk tów  zaczep ionych , m am akurat 3 g r o c h  
i kapustę. Taki g ro ch ow o-kapuśc iany  p om ysł ,  
taki właśnie punk t zaczepien ia  jest tak oryginalny, 
że kiedy p racow ałem  wczoraj w ieczorem  n i.i 
tym in teresem , który tu załatwiam, to zd u m io n y  
myślałem  o tendencji ludzi, umiejących zna leźć
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zam iłowanie  g ro ch u  i kapusty. Panow ie  posłow ie 
z se jm u poszli jeszcze dalej, g d y ż  co d o  w szyst
kich tych punk tów  sejm, g d y  skreślił tyle a tyle, 
tyle a tyle, tyle a tyle bez  podan ia  pozycyj, k tó
re właśnie chcę  skreślić, — to znaczy, i e  prze 
szedł do  po rząd k u  naw et nad  g ro ch em  i k a p u 
stą, to znaczy, że czyniąc n o n sen s ,  skrócił go  
naw et o głowę, jako ob jek t n ieprzy jem ny dla 
siebie, pozostaw ia jąc  p rob lem  skreślenia p o s z c z e 
gó lnych  pozycyj juz nie siebie, 
j e d y n y  wyjątek, k tó rem u  g ło w ę  o szczęd zo n o ,  to 
p o d ró ż e  s łużbow e  i p rzesied len ia  Jez*li r o z p a 
trzymy ten dział, który w sumie ma 11.496 tys. 
zł , a w po p rzed n im  budżec ie  miał 29 mil]., to 
znajdziem y podział pod róży  i p rze s ied leń  na 
następujące  dziaiy i paragrafy; djety przy p o 
d ró żach  s łużbow ych  o charakterze ogólnym , djety 
p r /y  p o d ró żach  s łużbow ych inspek to rów  armji 
przy gł. inspektorac ie  sił zb ro jnych  i in sp ek to ró w  
te ry to r ja ln y ch ;  djety przy p o d ró żach  s łużbow ych  
w - elach szkolenia w ojska; djety z tytułu u c z e s t 
nictw a abso lw en tów  wyższych szkół oficerskich 
w wycieczkach taktycznych i k ra joznaw czych  i p o 
d róże  Wyższ. szkoły wojennej; djety i koszta  p r z e 
jazdów  w czasie pod róży  zagranicą;djety człon
ków  kom syj p o b o ro w y ch  i rozpoznaw czych ; djety 
członków komisji kontrolnych; dodatki przy przenie 
s ieniach oficerów i podoficerów  do  9zkół i na kursy, 
celem  specjalizacji i doskonalenia; dodatki *przy 
przeniesieniach s łużbow ych  ze w zględu  na p rze j
śc iow y przydział do formacji i oddz ia łów  W reszcie  
przesied len ia  i koszta uZycia p o d w ó d  i p o b ra 
nych  koni p o d -z a s  ćw iczeń  m iędzy dywizyjnych.

Mamy więc m asę  podzia łów  i w tym w ypadku  
p p .  posłow ie  nie skracali non sen su  o całą g ło  
we. lecz w yraźnie wybrali te punkty , które mają 
być zm nie jszone. Jedynym  z tych punk tów  jest 
p o z 'c j a  z tytułu uczestnictwa szkół oficerskich 
w  wycieczkach  taktycznych i k ra joznaw czych  
p o d ró ż y  Wyższej szkoły w ojennej, oraz  djet 
i k o sz tów  prze jazdu  w czasie w yjazdu zagranicę. 
Jest to praca szkolenia, p raca kształcenia. To 
zostało obcię te  o 1.041.436 zł.

W reszcie w ydatki przy przeniesieniach służbo
w y ch  oficerów  i podoficerów  do szkół i na kursy, 
celem  specjalizacji i doskonalen ia .  Idzie tu, p r o 
s/n, panów , o p ew n e  musy, związane z aw ansem  
uf cerów, g d y ż  aw anse  nie m o g ą  iść z g o d n ie  
z n ^ s z e m i  urządzeniam i, jeżeli oficer nie p rze s łu 
cha  Kursu, p rz y g o to w u ją c e g o  do  wyższej służby. 
Nie m ożna  dać of icerow i m ło d szem u  kom panjl ,  
d o p ó k i  n ie  wysłucha on  kursu  dow o d zen ia  kom -

panją, nie m ożna  dać  d o w ó d z tw a  bataljonu luo 
baterji, dopók i oficer nie w ysłucha kursu  d o w o 
dzenia baterją , szw ad ro n em  albo bataljonem, i nie 
m ożna  objąć pułku, me m ając  rów nież  p o p r z e d 
nio od p o w ied n ieg o  kursu, a kursy te trwają n e- 
raz d ługo  i p o z b a w a ją  p anów  oficerów  m o ż 
ności mieszkania w jednym  d o m u  z rodziną to 
znaczy, źe gdz ieś  te kursy m uszą być urząuzone 
poza  tern miastem. Ż a d e n  aw ans n:e jest m o ż 
liwy, d o p ó k i  niema pew nośc i ,  źe  cf cer  prze 
szedł o d p o w ied n i  kurs.

F undusz  dyspozycy jny  ministra sp raw  w ojsko
wych. D ziw nym  więc zbiegiem  okoliczności łam, 
gdzie  nadarzała  się, tak jak przy g ro ch u  z Ka
pustą, s p o s o b n o ś ć  skrócen ia  n o n sen su  naw et 
o g tow ę, nie z ro b io n o  tego , a tam, gdzie  c h o 
dzi o  naukę  i szkołę, to tam znalez iono  miejsce 
d o  skracania i w skazano  wyraźnie, źe  te właśnie 
punkty m n ą  być zm niejszone, źe  o miljou m a 
być mniej nauki w ojsku .

Są to poza  tern skrócenia, które tu określiłem, 
a pozosta je  mi jeszcze  do  pow iedzen ia  jedno : 
wydatek związany z funduszem  dyspozycyj cym 
ministra sp raw  w o jskow ych  i drugie  : funuusz 
dyspozycy jny  t. zw. sztabu. Streszczam  więc to, 
co m ów iłem  w s tosunku  do  tych skreśleń, które 
rozpatrzy łem . W szędzie , przy kożdej wielkiej 
g o sp o d a rc e  musi być dział, tytułowany „inne 
wydatki*, „ różne* , „uboczne* i. td. I przy ad 
minisłracji wojskowej, zdaniem  m ojem , to, co  jest 
tu napisane, jest w ogó le  za małą sum ą przy ii - 
czeniu na 800  m il jonów  zł. i p c leg a  to tylko na 
tern, Ze niektóre wydatki udało  się wsławić w ca
łość działów i d ta tego pozosta łość  jest w zględnie  
nie wielka. To znaczy, Za wynosi ba rdzo  n ie 
wielką sum ę 103 tys. z ł ,  61 tys. z., 240 tys.  zł. 
to  znaczy nic praw ie orzy liczeniu miljonam'.

Te właśnie skreślenia nie tyle’ szkodzą  wojsku, 
ile s z k o d z ą  au to rom  pom ysłów  g r  -cl o w n  k a p u ś 
c ianych i m óg łbym  naw et nie b r o n ć  tej spraw y, 
bo te zm niejszenia  nic d!a mnie nie stanowią. 
D o d am  do tego, w o b e c  po rów nyw ania  z d s  cne.. 
mi budżetam i. Ze te właśnie działy były p o p rz e d 
n io  suro  zaopa trzone  dlatego. Ze „Różne* i „Inne* 
najwięcej nada ją  się do w eso łego  po t rak to wan ia .  
W ięc gdy  nam yślałem  się nad  tendencjam i teg o ,  
to  nie wiem, czy tendenc ja  miłości dia g ro c h u  
i kapusty i pom ysłów  g ro c h o w o  kapuścianych dz.a 
łała w sejmie, czy też dziwna tęsknota  d o  złotych 
d o b ry c h  i w esołych czasów , k tóre  były daw niej.

P rz e c h o d z ę  teraz d o  fu nduszów  dyspozycyj- 
cnyh. F u n d u sze  dyspozycy jne  są to te fundusze ,
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z k tó rych  rach u n k ó w  się nie składa, Tak określa 
fu n d u sz  dyspozycy jny  p raw o . Ale fundusz  dy- 
spozycyjny  musi istnieć, jako fundusz  z jednej 
s trony reprezentacji ,  składającej się niekiedy 
z kieliszka wódki, a n iek iedy  i z ba rd zo  bogatej 
p raw dy  reprezentacji ,  to jed n o ,  a d rug ie  — fun 
d u sz  dyspozycy jny  jest najczęściej funduszem , 
w  którym  wydatki nie znoszą  jawności dlatego, 
że wtedy straci się istotę i sens pracy. F undusz  
dyspozycy jny , rep rezen tacy jny  ministra sp raw  
w ojskow ych, jak panow ie  widzą, zmniejszył się 
Z jed n e j  s trony zawdzięcza  to  w ojsko  m ojej osobie , 
która w ogóle  nie znosi ciężaru reprezentacji  i cofa się 
od  reprezentac ji  jak najchętniej. N atom iast nie m o g ę  
nie. pow iedzieć , Ze w ojsko  musi b y ć  re p re z en to w a 
ne w państw ie  w ten  czy Inny sp o só b ,  dlatego, Ze 
tak żyje świat My nie potrafimy w yrw ać się 
z tych zw yczajów  i narzucić  światu inny zwyczaj.

D ążenie  c!o reprezentancji  wojska jest bardzo  
silne. D la tego  jest to  k rzyw dą dla w ojska, o d 
czuw aną bardzo  g łęboko , gdy  ta reprezentacja  
jest zmniejszona. Specjalnie ciężką p ra w d ą  naszą 
jest p raw da  reprezentacji lokalnej pułków, które 
mają jedno  jedyne święto, święto pu łków , gdzie  
się łączą one  z przeszłośc ią  sw o |ą  i gdzie  m nóstw o  
o sób ,  które  w pułku służyły, przyjeżdżają  na św ię 
to sw e g o  pułku. My m am y ba rd zo  wielki ciężar 
nie z inn eg o  p o w o d u ,  jak z tego , że pułki w y 
sadzają się zanad to  i oficerowie w ch o d zą  n a 
tychmiast w długi na pokrycie  reprezentacji  swe
g o  pułku.

Jest to jeden  z wielkich k ło p o tó w  zarządów  
w o jsk o w y ch ,  jaki zaw sze istniał. Staranie się 
i naciskanie na to, ażeby reprezen tac ja  nie szła 
za w ysoko, jest stałe i ciągłe, ażeby nie mieć 
skutków  z d ługam i oficerskimi.

Musimy jednak często d o p o m ó c  pułkom  s p e 
cjalnie w tedy, g d y  reprezen tac ja  nabiera  cha ra 
kteru nie ściśle rod z in n eg o  w o jsk o w eg o  i gdy 
nie jest to tylko familijne zebran ie  pułku, lecz 
przychodzi  m us reprezentacji  wojska i na z e w 
nątrz. Takiemi naprzykład są wszystkie pulkl 
w arszaw skie, gdz ie  natychm iast m iesza się do 
fet pu łkow ych  cały świat zagran iczny , uw aża jąc  
to za zrobienie , że tak pow iem , kom p lem en tu  
w ojsku  i w tedy  jest m u s  podn ies ien ia  teg o .  Jest 
m us podniesien ia  wszystkich świąt sz tandarow ych , 
g d y  sz tandar  daje się pu łkow i : sz tan d a r  jest 
daw any zawsze p rzez  p .  P rezyden ta ,  który p rzy 
jeżdża  ze świtą t zn ó w  jest podn ies ien ie ,  że tak 
pow iem , w ydatku  n o rm a ln e g o ,  k tóry  pułk zn ieść  
m usi i któ y trzeba w yc iągnąć  do  g ó ry ,

Reprezen tac ja  w reszcie  naszego  wojska jest, 
że tak pow iem , licha, to znaczy się nie w ysoka  
i ogranicza się tylko do świąt, O tó ż  p ieniędzy 
na wszelkie rep rezen tac je  my nie dajem y i d la 
teg o  ta cała praca reprezentacy jna  w ojska  jest 
właściwie za mało wyciągnięta, jeżeli chodzi 
o sam o wojsko . I pow tarzam , ciąży na małości 
tej sum y nie co innego ,  jak m oja  o so b a ,  która, 
stojąc na czele w wojsku, nie znosi sam a re p re 
zentacji i nie chce  brać  udziału w  wielkich r e 
prezen tacjach  w ojskow ych . D la tego  też  to za 
czepienie  jeszcze o kw otę  65 tys. zł. m o g ę  uw a
żać, jako tendenc ję  persona lną  w  s tosunku do 
zarządu wojskiem i nic więcej.

W o b e c  tego  zaś że jestem przekonany , iż rząd 
mnie tę sum ę z w ró . i ,  naw et g d y b y  sejm zechciał 
to uchwalić, w ięc  w o b e c  te g o  ja jej nie b ronię . 
A m óg łbym  od rządu zażądać, żeby  mi cztery 
razy więcej dano  i zaw sze  rząd mi to wyda. 
W ięc tych  65 tys. nawet nie bronię.

Inaczej je3t z funduszem  dyspozycy jnym  sztabu. 
F u n d u sz  dyspozycy jny  sztabu jest jakoby  taje
mnicą. W szystkie sztaby m uszą  mieć fundusz d y 
spozycyjny na najrozmaitsze po trzeby , z t rudem  
dające się rachow ać . P ierw sze  to są p race  w szyst
kich altaches w ojskow ych, k tórych liczbę zm niej
szałem stale, związane nie z reprezentacją  naszej 
armji gdzieindziej, ale z p o znan iem  armji innych, 
nie n a s z e j ; tam jest m nóstw o  pracy, w yjazdów , 
o b jazdów , m n ós tw o  pracy zaznajom ienia  się 
z armją i jej m etodam i życia i m etodam i pracy, 
co w ym aga  ruchu , a to znów  w ym aga  rew anżu  
rep rezen tacy jnego  przy przyjęciach. I d la tego  ta 
p raea daje nam  niekiedy d o ść  dużo, skoro  p o 
rów nam y siebie z innemi armjami, ale jesi b a rd z o  
kosz tow na . W o b e c  tego , że ministerstwo sp ra w  
z ag ran icznych  tego  pokryć  także nie m oże, musi 
l o pokryć  sztab ze sw e g o  rep rezen tacy jnego  
funduszu . Jest to  b a rd zo  d uża  część wydatków , 
a to z teg o  w zg lędu ,  że jak pow iadam , w szędzie  
w ojsko  w yciąga do  gó ry  rep rezen tac ję  i w tedy , 
g d y  idzie o  rew anż, on  nie m o ż e  być t rak to w a
ny lada jako, inaczej pracuje  się bezce low o. T o  
są zwyczaje i obycza je  wojska, jak są zw yczaje 
i obyczaje  sejmu.

W reszcie  d ru g a  część funduszu dyspozycy jne
g o  jest sk ie row ana  n a  o b ro n ę  o d  szp iegostw a 
Polski. Ja, p ro szę  panów , w Polsce pracuję na 
o b ro n ę  o d  szp iegos tw a  od  czasu, kiedy Polska 
istnieje. Jako N aczelnik Państw a  i jako N aczelny 
W ó d z  i późniejszy  minister, śm iem  s tw ‘ rdzlć  
ze smutkiem , że n iem a chwili w życiu mojem
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kiedy nie byłem szp ieg o w an y  osob iśc ie  i z g o 
dnie z m oją d aw n ą  w yro b io n ą  p racą  oczu, o d 
czuw am  to doskonale .  N iem a zatem ani jednej 
chwili przez życie m oje , po m im o  teg o ,  źe jestem 
w  wolnej, n iepod leg łe j  Polsce, ażeby  życie moje 
w ygląda ło  inaczej niż tak, jak w yglądało  za daw- 
nych  czasów , kiedym był śc igany  przez różne 
psy g o ń cze ,  jak zając. S zp iegostw o  jest tak gęste  
i tak silne w Polsce, że ja nazyw am  P o lsk ę  rajem 
dla szp iegów .

N igdz ie  bow iem  tak i łatwo I tak dokładnie 
nie ro zp raco w an o  pracy  szp iegow skie j w całym 
świecie, jak w Polsce . Ja z tern stale ciągle mu* 
szę mieć do czynienia, nie tylko dla zd row ia  per* 
so n a ln eg o ,  ale też dla pracy o b ro n y  państw a 
od  szp iegostw a  do zarazy szp iegostw a . Ja świat 
znam  dokrze  i stw ierdzam , że zaraza szp iegoska  
jest najbardzie j  ro zp o w sz e c h n io n a  nie gdziein* 
dziej —  jak w  Polsce. D la tego  leż te 2  miljony 
skreś lone  z fu n d u sz u  d y sp o z y c y jn e g o ,  uw ażać  
m uszę  w o b e c  tego, że to nie jest tajnem na co 
fu n d u sz  dyspozycy jny  się w ydaje ,  lecz jako chęć  
ułatwiania szp ieg o s tw a  w  Po lsce .

Ja, p ro szę  p anów , p rzeszed łem  sw o ich  6 p a 
ragrafów  zaczep ionych  i tern niestety zakończyć 
sw o ją  p racę  nad  b u d że tem  m uszę, g d y ż  to jest 
jedynem  zadaniem  m ojem  w senacie.

R ozum iem , że w yszed łem  p oza  no rm y  z w y 
kłych okreś leń , zw iązanych  z krytyką działania 
Sejmu, że w m oich  ok reś len iach  przekroczyłem  
no rm y  używ ane  d o tą d ,  czynię to zupełnie ro z 
myślnie, czynię to zupełn ie  spoko jn ie ,  g d y ż  je
żeli ja m am  w ysłuchiw ać, sądzić i m ieć jako sp ra 
w ę  g ro c h  i kapustę ,  to m uszę  m ieć  z tego  p o 
w o d u  i n ies traw ność . To też tę n iestraw ność  
konsta tu ję .

Z  posiedzenia R ady miejskiej 
w Nowym  Targu.

Dnia 23. lu tego b. r. o d b y ło  się budże tow e  
pos iedzen ie  Rady miejskiej, przy bardzo  licznym 
udziale cz łonków  Rady w liczbie 42 ch, na Wtó
rem  p rzew odniczący  burm istrz  Rajski, po zaga je 
niu posiedzen ia ,  przedłożył wyniki o p ra c o w a n e g o  
pr minarza b u d ż e to w e g o  na r. 1929/30, dla zakła- 
dó v p rzem ysłow ych  i funduszu  administracyjnego) 
—  zaznaczając, że są o ne  oparte  na  rzeczyw i
stych o b ro tach  lat p o p rz e d n ic h  i zdoby tem  d o 
świadczeniu .

W szczególności zaś om aw iając  preliminarze

dla zak ładów  przem ysłow ych, e lek trow ni i cegielni 
zaznaczył, że nie w p ro w ad za jąc  żadnej now ości 
ani też  nie zmieniając ceny zasadniczej za prąd  
dosta rczany  do oświetlenia  i p o ruszan ia  m o to ró w  
w elektrowni, dążyć będz ie  do zap row adzen ia  
w  tymże zakładzie daleko idących oszczędnośc i 
tak, aby elektrownia miejska stała się raz p ew nym  
źródłem  d o c h o d ó w  dla miasta, gdyz  zakład ten 
nietyiko służy dla użyteczności publicznej do 
oświetlenia miasta, lecz jest w ytwórnią  energji 
dla p rzem ysłu  — O d n o śn ie  zaś do  cegielni, która 
w tym rokn  b u d że to w y m  otrzymała now e k ie row 
nictwo techn iczno— fachow e, prelim inarz  tejże 
wykazuje  znaczniejsze d o c h o d y ,  a po  w y k o u c /en iu  
b u d o w y  now ej cegielni, zakład ten  stanie się 
p raw dziw em  źród łem , z k tó rego  czerpać będzie  
fundusz  administracyjny znaczne dochody .  — O b e 
cnie już  w tym roku  preliminuje cegielnia d o c h ó d  
125 9 4 8  zł, a doliczając do  tego  d o c h o d y  i innych 
zak ładów  przem ysłow ych , miejskich, zostaje zasi 
lony fundusz  adm inistracyjny d o ch o d am i p rzed s ię 
biorstw  kom unalnych, kw otą  przeszło  1 8 0 0 0 0  zł, 
co daje na jlepszy obraz, że zakłady p rzem ysłow e  
miejskie są d o b rze  i należycie p ro w ad zo n e .

W arto  tu przy tej sp o so b n o śc i  zaznaczyć, że 
w czasie dyskusji nad budże tam i zak ładów  p rz e 
m ysłow ych, p o ru szo n ą  została spraw a, aby miasto 
nie ściągało od  robo tn ików  przypadających  na 
nich składek na u b ezp ieczen ie  w kasie chorych , 
lecz aby stawki te zakłady miejskie same pokrywały, 
w o d p o w ied z i  na co burm istrz  zaznaczył, źe nie 
uw aża łby  w niosku tego  i w  tej formie uchwalić 
się m ającego  za pożąd an y  do  uchwalenia, gdyż  
nietylko że nie przyniesie  on  wiele korzyści pracu 
jącym, ale byłby sprzeczny  z obecnym i przepisami 
ustawy społecznej;  natom iast ze swej strony p rzyo
biecał p rzyjść  na R adę z wnioskami, które m a  już 
w opracow aniu , aby robo tn ikom  zatrudn ionym  
w zakładach p rzem ysłow ych  i miej kich. niępo- 
siadającym własnych mieszkań, b u d o w a ć  dom y 
je d n o — lub d w u —izbow e  na g run tach  miejskich, 
które przy w spó lne j  akcji gm iny  i sam ych pracow
ników  pow stać  m og łyby  w okresie najbliź zego  
10-lecia i stać się własnością  robotnika, jako stałego 
p racow nika- Szczegó łów  tego  projektu  bliżej 
dzisiaj już nie chciał om aw iać , zaznaczył jednak, 
źe na  koszta b u d o w y  składałyby sle dwie g łó w n e  
pozycje, tj. gm ina wydzielałaby z d o c h o d ó w  
d a n e g o  zakładu rocznie taką kwotę, która ró w n a
łaby się 50% kosz tó w  b u d o w y  a taką sam ą kw otę  
przelewaliby do te g o  funduszu  robotnicy  z n a d 
w yżek w ypłacanych  Im za dwie godz iny  nadlicz
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b o w e  p rzep raco w an e  przy d o b ro w o ln y m  układzie 
w ten sposób ,  że p o ło w ę  należytości o trzym yw ałby  
robo tn ik  na rękę, d ru g a  p o łow a  szłaby na fundusz  
budowlany.

W akcji tej pow sta łyby  rocznie co najmniej 
d w a  dom y, które po  10 latach pracy, stałyby się 
własnością robotnika. Myśl pow yższą  przyjęła 
R ad i miejska z w yrsźnem  zadow olen iem , p ragnąc  
tym  sp o so b e m  uobyw ate lić  p racow ników

N astęonie  om aw iał burm istrz  budże t  eom inistra- 
cyjny który w ogó lnych  kw otach bud że tu  zwyczaj
n e g o  wynosi obecn ie  kw otę  tak w d o ch o d ach  
jak  i ro zchodach  516 321 — zł, zaś w budżecie  
n adzw yczajnym  1 0 4 0 .0 0 0  z ł , probząc o jego  u c h 
walenie , gdyż  od  przyjęcia teg o ż  budże tu ,  tak 
w  d o ch o d ach  iak i wydatkach , zawisłem  będzie  
w ykonan ie  pre lim inow anych  inwestycyj i urzą 
d zeń  tak n iezb ęd n y ch  dla rozw oju  i po trzeb  
m ieszkańców . P o zy c je  w ydatków  b u d że tu  n a d 
zw ycza jnego , na k tó re  składają się p rzew ażnie  
b u d o w le ,  jak; kosz ta  w ykończen ia  now ej cegiel
ni, n a d b u d o w a  piętra d ru g ieg o  na b u d y n k u  szkoły 
żeńskiej, b u d o w a  d o m u  na pom ieszczen ie  PK U . 
b u d o w a  rzeźni i s tad jonu  dla f izycznego w y ch o 
wania młodzieży i p rzy sposob ien ia  w o jskow ego , 
inuszą  być pokryte  pożyczką o którą  z u p o w a 
żnienia Rady miejskiej poczynił już starania i w y 
konanie  tychże b udow li  będz ie  zależne o d  z rea 
lizowania takowej. Zaznacza , że pożyczka ta w ni- 
czem nie obciąży zw ycza jnych  d o c h o d ó w  fu n 
duszu adm  nis tracy jnego , g d y ż  będz ie  o na  p o 
kryw ana i sp łacana  w raz  z odsetkam i z d o c h o 
d ó w  pow stać  mających zakładów, a majątek 
g r u n y  nie tylko nie zmaleje, lecz o w szem  w z ro 
śnie ors,wie w d w ó jn asó b ,  jak to miało miejsce 
pr/.y budow ie  już istniejących zakładów i budowli.

Przy s z czcg ó ło w em  om aw ian iu  b u d że tu  przez 
referenta  wyłoniła się szeroka  dyskusja, a d o ty 
czyła ona  p rzedew szystk iem  w p ro w ad zen ia  n o 
wych doda tków  d o  p o d a tków  oraz uchw alenia  po -  
as  ;ku o d  szyldów i p rzedm iotów  zbytku, a pon ie 
waż nie dało się znaleźć innego  źródła  na pokrycie 
n ied o b o ru ,  z g o d z o n o  się na w p ro w ad zen ie  tychże 
poda tków , które stajk się now ośc ią  administracji 
w N ow ym  Targu  i b ędą  p ew nym  ciężarem dla 
p idalaików  i ta* już b a rd zo  o b c iążonych  p c  
daU am i p ańs tw ow ym i.  P rzy ję to  je i uch w a lo n o  
budżel w  p rześw iad czen iu ,  że b ęd ą  o ne  tylko 
poda tk iem  p rze jśc iow ym .

Zaznaczyć tu  w y p ad a ,  że ca»e obrady  i p r z e 
m ówienia p o sz czeg ó ln y ch  radnych  n a cech o w an e  
by ły  troską o d o b ro  miasta i jego m ieszkańców  
•i u trzym ane w to n ie  pow ażnym . Obserwator.

W 83  rocznicę 
Powstania Chochołowskiego.

(11. Ciąg dalszy.)

A le wreszcie wspomnę o Pow staniu Choeho- 
łowi kiem, o tem  powstaniu, k tóre przed naro
dem  powinno zjednywać sławę Chochołowską. 
Rok 1846 zastaje  w Polsce ta jną  organizację 
narodową, m ającą na celu w danej c h - i l i  
spróbować, azali Bóg teraz nie poszczęści i nie 
uwolni ojczyzny z pętó w niewoli. B o organizacji 
tej, której narodziny były nie długo po powsta
niu w r. 1831, należeli głównie emigranci 
we F rancji i szlachta we wszystkich zaborach. 
L ud wiejski do organizacji nie należał, a wciągnąć 
go do niej nie łatw ą było rzeczą. Chlup ni8 - 
chciał poprostu uwierzyć, by szlaahta życzliwie 
się dcń odnosiła, by go uwolniła z poddaństwa 
i b 'atera swym czyniła. Ten właśnie stosunek 
spraw iał, że chłop chętnie słuchał tego, kto 
z nim  przeciw panu występował, choćby to 
nawet był wróg odwieczny narodu naszego; 
ten więc stosunek chłopa do pana, panujący 
zresztą powszechnie w całej Europie, nie tyłka 
w Polsos, pow strzym yw ał lud nasz od czynne
go i grom adnego udziału w naszych ruchach
0 wolność w czasach porozbiorowyoh.

Przewódcy popowstańczej organizacji rożnie-
oili konieczną potrzebę udziału ludu w ich akcji; 
dlatego, aby łatw iej trafić do chłopa, zapraszali 
do współdziałania księży, m ających zau:'a ńe 
u  ludu Polskiego, wtajem niczając ich we wszyst 
kie plany i zam iary. Myśl ta  była szczęśliwa, 
księża wywiązywali się godnie z włożonego na 
nich obowiązku. Ilekroć też czytam y gdzie o 
udziale ludu w jakiej akcji narodowej w tych 
czaeacb, zawsze znachodzim y tam , jako prze- 
wódoę, księdza. Tak właśnie m iała się spraw a 
w przygotowaniach powstania na rok 1846. 
D elegatam i rządu narodowego byli w Galicji 
przeważnie księża i oni przygotowywali lud 
na stanowczą chwilę. Akcję przed powstaniem 
na Podhalu prowadzili księża następujący : ks. 
M. Świętopełek. Głowacki, wikary w Poroninie, 
ks. Leopold Kmietowicz „Matus* wikary w Oho- 
ebołowie, ks. J . Janiczek wikary ze Szaflar,
1 ks. Józef M akuch. Naez bohater ks. K m itto - 
wicz, wikary w Chochołowie, w tajem niczył 
w sprawę i zaprosT do współpracy miejscowego 
organistę i nauczyciela pana Andrusikiewicza, 
k tóry  też  gorliwie zabrał się do 5 racy nad 
oświeceniem ludu parafji Chochołowskiej Cho*
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dził wieczorami co „prządkach*, zbierał gazdów 
na  t. zw. posiany ipouozał ich o Polsoe dawnej,
0 rozbiorach i nieprzyjaoielach Ojczyzny. W  pra
cy tej pom agali rnu w ędrujący po wsiach, po
przebierani za dziadów, powstańcy z r. 1881.

Praca ra d  uświadam ianiem  ludu szla wolno, 
ale wydatnie, aż nagle w pipt6fc 20 lutego o trzy
m ał ks, Km ietoiricz list od księdza Głowackia- 
go, wzywający go razem  z p. Andrusikiewi- 
ezom v  ważnych spraw ach do Poroc ina. W so 
botę zaraz po nabożeństwie zawiózł ich Zych 
Jan , kotral — księdza i organistę do Paronina, 
gdzie dowiedzieli się, że Rząd Naczelny ozna
czył wybuch powstania na noc z 21 go na 22 go 
lutego. Nie tracąc ani chwili, wrócili nasi b o 
haterzy do Chochołowa, wezwali po drodze 
kilku gazdów Witowskich i razem z Chochoło
wianin! odbyli naradę. K siądz przedstaw ił te
raz zebranym , o co chodzi i oświadczy.* im, 
źe dziś w nocy powstaje cała Polska i zrzuci 
z rąk  kajdany niewoli, oni więc m ają teras 
zad ec jd o cać , czy przyłączą się do powstania
1 pemożenia powstać Ojczyźnie z grobu czy 
zostaną w domu.

Nie próżną ckazala się praca organisty, bo 
górale z zapałem  oświadczyli, że wszyscy bez 
w yjątku bronić Ojczyzny wyruszą.

Zaraz też feazał ks. Kroittowiez przynieść 
z kościoła 10 pis:, używany* k przy grobie C hry
stusa we wielki p ia t6k, i uzbroił niem i zebra
nych gazdów, a sam  ubrany w komżę i stułę 
z k rz y /tm  w ręku poszedł na icŁ czele do ka 
sarni Strażników granicznych (filaneami albo 
jegram i zw anych ; dziś na tem  m iejscu nowy 
dom nr. 168—80) i wezwał ich do wydania b ro 
ni góralom , co ci bez oporu uczynili, jeden 
naw 6t  z n eh nazwiskiem Dobosz przystał do 
pow stania Z bronią tą  poszli następnie ną 
Suchą Górę na przycatek (komora cłowa na 
W ęgierskiej stronie, dziś Czechosłowacja.) Po 
drodze zabrali z sobą s tra ż n u a  Lebiockiego, 
pełniącego służbę na granicy, który im ułatw ił 
dostęp do śpiących już strażników  cłowych.

Gdy weszli do izby, ksiądz zażądał od po* 
borcy L aska w ydania wszystkich pieniędzy 
z kasy, k tórych  po przeliczeniu było 600 fl. 
z oia galicyjskiego a 150 fl. z cła W ęgierskiego. 
Zabraw szy te  pieniądze, zostawili kwity, pod* 
pisane przez księdza i organistę i innych świad
ków, i powrócili do Chochołowa. N a granicy 
spotkali się z drugą grom adą chłopów, którzy 
n  przeciw nich wyszli gotowi pomóc, gdyby

Strażnicy bitkę zaozęli. I tu wspólnie wy w id ii 
słup graniczny z austrjackim  orłem  i w ku 
wałki porąbali. P rzyszedłszy do wsi i ukry\-szy 
pieniądze na organistówce, poszli jeszcze g ro 
m adnie do W itowa, gdzie rozbroili ośmiu jegrow 
a od nadleśniczego prócz strzelb zabrali formę 
do lania kul.

Późną już nocą wrócili do domów swoicbr 
ż6gnając się tem i słowy: .ju tro  kto żyw do
kościoła na suraę“. N azajutrz — a była to m e - 
dziela 22 lutego, odprawił ks. Kmietowics uro
czyste nabożeństwo, w czasie którego wygłosił 
ogniste kazanie o miłości Ojczyzny. Ź iuua , 
mówił, miłość tak ich  wielkich ofiar od ludzi 
nie żąda jak  miłość Ojczyzny, wołającej o r a 
tunek. Ta bowiem każe mężowi porzucić t - . ę  
i ukochane dzieci, a iść krew przeiać na ; i u 
boju, synowi każe opuścić starego ojca i rota i ę 
staruszkę, a podążać za trąbką wojenną i 
nastawić na kule wrogów Ojczyzny. A lt też 
ta  miłość daje rękojmię, że ci, którzy idf,-za 
jej wezwaniem i ofiarę jej sk ładają ochotuem  
sercem — podobać się m uszą Bogu i nagrodę 
od niego otrzym ają wieczną, a potomność uczci 
ich m ianem  bohaterów i imię ich siawić będzie 
przez pokolenia całe. Kończąc kazanie, ks. Kmie- 
towicz wezwał wszystkich zdolnych dc broni, 
aby wieczorem uzbrojeni z 6szń się z alej 
parafji w Ghoohołowie, że nieszczęśliwa Jdatka 
Ojczyzna wyciąga do nich błagalne dłonie i u ra 
tUD6k ich prosi. Nieszporów już w tę niedzielę 
nie było, bo górale zapaleni słowami ks. wika
rego zaraz po sumie zaczęli wypr?szczać w k u 
źniach kosy i przygotowywać flinty, gotując się 
do drogi by bronić Polski od Austrji. Odniosło 
pożądany s tu te k  to siarczyste kazanie ks. Kmie- 
towioza — gdy świtać zaczęło, napływ ały całe 
oddziały powstańców — górali, uzbrojonyoh 
w co kto mógł, a więc pistolet i flinty, kosy, 
rąbanice, ciupagi, siekiery, a naw et widły i cepy. 
O rganista szykował wszystkioh i pouczał o kar
ności i przepisach wojskowych.

Gdy noc już zapadła, rozeszli się do poblis- 
kioh domów i stodół, aby choć chwilę wypo* 
oząć i wyspać się po tak  oiężkiej praoy, bo 
o świcie mieli podążyć ku Krakowu. Na koń* 
caoh wsi i na  tak  zwanej górze „Cyrlica, obok 
wsi, postaw ił organista Straże, ażeby powstańcy 
zgromadzeni w  Chochołozżie bezpiecznie mogli 
spoczywać, a lr końcu po naradzie z księdzem 
udał się do organistów ki na spoczynek.

O przygotowaniach powstańczyoh w Chocho-
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lew ie dowiaduje się n a J k o m a r z  finansowy 
M olitoris w Nowym Targu, dowiaduje się zaś 
zapew ne od jednego ze strażników chochołow
skich lub Witowskich, że powstańcy uzbroili 
s tr a ż n ik ó w  i zabrali pieniądze z kas.

M iP ta rs  ściąga nat> chm iast w szystkich fi- 
lansó / z okolicznych wiosek i daje im rozkaz 
wystąpić zbrojno przeciw Chochołowianom. 
Równocześnie też wieśei o powstaniu w Cho- 
cholowie otrzym uje policyjny sędzia Kulczyctri 
w Czarnym Dunajou od D unajeckich g ó ra li: 
J a n a  Tyrały i M ichała Liszki, którzy byli w te
dy przypadkowo w Choahołowie i zobaozywszy, 
eo się dzieje, zaraz sędziomu o tern donieśli. 
__________________ (C d. n.)__________________

G R O N K Ó W  w m arcu  1929 r. 

Szanowna Redakcjo!

W  zeszłym tyg o d n iu  o d b y ł  się w naszej wsi 
k s r s  rolniczy. Mówił najp ierw  nasz pan nauczy
ciel, a p o  nim p. inż. N o w ak  szeroko  ro z p o w ia 
dał o zakładaniu gno jo w n i  i naw o żen iu  łąk. War- 
lało posłuchać, ink pan inż. pięknie przemawiał, 
p rzekładał i zachęcał do  stawiania gno jow ni ta 
kich, jak u Szw ajcarów . J u t  taką jed n ą  g n o jo w n ię  
m  . u nas W ojtek Leśnicki i dosta ł  od  rządu  
z zp o n io g ę  a i p o m p ę ,  coby  konew kam i g n o jó w 
ki nie hrać. Będziem y widzieć, jak m u  ssę uda, 
to wsęcej takich będz ie  we wsi. Pastwisk nie 
m am y nijakich, ale łąkę każdy ma swoją, po 
prawi się ją b y le 'ż e m  i nic się z nią nie rebi 
to tez. hasen mały. Teraz d o p ie ro  otworzył nam 
o  .y  pan inż. jak trzeba  robić, coby łąka dużo 
ii;.» z b i o r ó w ; będz iem y tak wjfzyscy próbow ali,  
jak n a n  to radził We ś ro d ę  pan weterynarz  
Kruczek o co w iad a ł  nam  o ch o ro b ach  u zwie 
rzą t:  uczył nas, jak s*ę te c h o ro b y  poznaje  i co 
się radzi, gdy  bydlę  zachcrze . Kiedy skończył, 
inny pan mówił o spó ł  e mleczarskiej i k o rz y - 
ś ’' ach z niej dia g o sp o d a rzy  i dał »am  przykład 
na mleczarni w Szaflarach cn tyle d o c h o d ó w  
przynosi g o sp o d y  nom  za m leko, a czł-mkom 
t ; m ieczam i co ją zalo ty  li też coś kapnie  do 
p eszeni. Przystaliśmy wszyscy, coby i n n a s t a k ą  
z .ioźyć . Ale teraz niema u kogo ,  b o  wójt wy- 
n a j j  c o d  gm inny  na sklep. Z aczekam y do  lata, 
aż kto postawi no w ą  izbę. M uszę  pow iedzieć ,  
że choć wó,t zabiegał, coby  nas wiele było w  szkole, 
to n e p o m o g ło ;  przyszli tylko dó la tn ; ,  zaś g ó -  
ł a m e  jako honorni politycy, ro  tylko ś łuderu ją

.gazetę chłopską" i „związekchłopski* i inakszę 
dobre polityczne pisma, nie byli w szkole. Poco 
im taki kurs; oni i bez kursu nauczy!: się m ą
drości od czarownika, co łońskiego roku w szkole 
śtuki pokazywał; nas tam dólanów nie było, ale 
górzanie choć za pieniądze byli wszyscy.

Pięknie dziękujemy Panem za naukę t pytamy 
Was, cobyście do nas choć kiedy przyjr hali.

Jastik z Równi.

HOL1HRADY. w łu tjrn  1»29 r

Jasiek  wiecorem zawiesił m ajsterke. Byłby 
jesoe dalej co strugoł, ale dokuoył inu do zi- 
wego strasny mióz. Sprzykrzyło mu się to ciągle 
chuchanie w palce, bo robota sporo nie sła, 
więc oisnoł iona. w kąt, zaklon giarciśoie i po- 
sed do ciepłej izby ku babie i dzieciom, u no- 
bardziej ku swym  skrzypechoru. Dawuj staro 
wieoerzom, nieoh sio r.zgrzejem. Kisi djaboł 
odetkoł dziurę i wypuśoil w iater i jak  sie sku- 
m otrzył z mrozem, tak  pytoj Boże wytrzymać. 
Cheba mi przyjdzie podać się na koahm otza, 
abo piekarza, bo teroz tym  ino dwom dobrze, 
uzyjooi se do woli ciepła. Ja k  ty  s tare  raózis 
mi, kom u lepiej, kominiorzowi, ci piekorzowi.

Nie drańdońze Jasiek  po próżnicy nie >:tro 
choj dzieci, bo ani kominiorzem a cboćby i p>e 
korzem nie bedzies, bo ci nie pozwolem. O t 
przezegnoj się krzyzem  świętym, zjedz ook oi 
dała  i legoj spać.

Jasiek  byłby ta  jesoe może dalej drożnil się 
se swojom ale, ze to nuo, doł spokój. Miski 
w nst wypróżnił ze smakiem, bo ta  jego M arysia 
zawse dbo o niego. W ąsy i gęby pooboieroł, 
Zapił skrzypki i wjo na chałupy do Paw ła Ani 
ulubionej fajeoki na drogę nimi dl casu zakurzyć, 
tak  m u się spiesyło.

Tak, to się m i wej podobo, gedo Jasiek  
wchodząo do Paw ła Paweł t > z a ^ e  ino w gór
kach oosik dudro, a staro p d pierzynom  książ
ki *:lto, jak  nieprzym iersająe j.:ko hrabina

D ostała jakem si ksiozke od Jn u tk a  i tak  się 
w niej ozcitała, ze p v B o ? e  jom od niej oder
wać -  odzj wo się Paweł. Yv tedy Karnika pod- 
niesla g yowe do góry, a zobacywsy nowiudkie 
skrzypki u Ja śk a  pod pazuchom , co je s m  
zmajstrowoł. godo m ilutko do n iego : „V»ipg 
Jasiu , jak  mi ssagros, ale pieknie Sabalowom. 
to w rtaneai t oosik ci dom. Dos ? Na mój d u 
sili dom ! No to zagrom , jako ino ziwnie b e 
dzies chciała, bok je  na to tez przyniósł, co* 
byk je  wypróbowoł jak  bedom grać i ci g łośaa(
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Ka rolka na te słowa migiem wyskaayła z pod 
pierzyny i ubrała się, jakby jej 15 roków było. 
Porwała Pawła z warzechom od gorków, s ta 
nęła se przed Jaśkiem i zaw ied ła:

Zaleeoł się Wojtek, ale nimioł portek 
Złóżcie się dziewoęta, kupcie mu porcęta.
A Paweł jej na to :
Ohodziłek po świeeie, wiem ei ja ce bieda, 
Zostawi- lek portki seść razy i zyda.
Jasiek groł, ale ei groł, jaze siby w oknach 

brzęcały, a Paweł z Karelką i z warzechę jaz 
pe pod powale się nosił. To wej nazywo się 
tcniec po pod powale w powietrzu, ale nie koło 
ziemi.

Wies Jasiu, aleś się weredo wyucył, ej wy- 
acył, mozes i wa Warsawie, abo w Krakowie 
nasim grać. Nie bój sie, Duchom sie nie dos. 
Kieby jesce jako basy skońcyć Hej powiem ei 
basów brakuje A  bedom na lato ? Bedom! 
Wies, jak kts z nasych do nos w lecie przy
jadzie, to se z muzyką po niego na stacjom 
a śpiewaniem wyjedziemy.

Hej Mocny Boze. Co to clowiek potrafi, jak  
ino mo kapkę oleju w głowis, dobre chęci 
i silnom wole. W idzis stary, Jasiek  jak  tu  przy- 
jechoł, nie umioł nie zagrać, ba nawet smycka. 
do ręki nie umioł wziąść. A dziś co potrafi. 
Ja k  ino zobocył, ze bez nasej m uzyki po na- 
semu ciężko i sm utno żić, to jak się uwzion 
i na Rwojam postawił. Co śtuder, to śtuder 
śniego. W iecie to t*k jeBt ze sićkiem, z kaz- 
dom izecom. U nos np. ludziska narzekajom  
na ogólną biede, ale ino narzekajom. Ale, aby 
tę biede ze swoich domów wygnaó za dziesiątą 
granice, to się o to nie starajom . bo myślom 
ze sam a bieda, bez kija od nos ucieknie. Roz- 
chodzum się po świecie za chiebem, u obcich 
sukajom  zarobków, bo ich u nos brakuje. A ce- 
mu brakuje ? U nos jest mało fabryk, bo nimo 
kto śnich tow aru kupować, ba ino zagraniezoy, 
go daj om ludzie ze lepsy. Jakosi m ądro jedna 
pani Zofja K aszyńska w Gazecie Gospodarskiej 
podaje ile nay różności zo granicy sprowadzo- 
mv a bez których moglibyśmy się obejść Tak 
np, w r. 1928 sprowadzono jedwabi za 84 miljo- 
ny złotych. Za tyle pieniędzy nase fabryki wy
robiły m nisj wyrobów w ełnianych. Różnych 
paehnidel, to  jes t perfum, m ydeł olejków pa 
chnąoyeh za 11 miljonów. Różnych buc.ków 
pnntofelfców za 10 miljonów. Pończoch ręka- 
w.osek, stroi do sukien, spodnie za 25 miljo- 
ł ó w  Z tego  widzicie ile to nasze fabryki s t r a 

ciły. 1 tak aasze fabryki mydeł i kosmetyków
o l l  miljonów maiej, ezewoy nasi ponieśli stra
ty na 25 miljonów zł. Ile to nasieb robotników 
z tego powodu jest bez pracy, a temsamem  
bei kawołka chleba. 1 dzieci głodne, bose pla
com i narzekajom na kogo, na nos, że my wo
limy pchać pieniądze eięako aśperowane ob
cym narodom, wrogim nam. Gdyby wszyscy 
Polacy zmówili się jak jeden nie kupowsć im 
od obcych nic nie sprowadzać z zagranicy, ino 
wszystkie potrzeby nasze, choćby najmniejsze 
zaspokajać we własnych fabrykach, wtedybyście 
zaroz zobaczyli, će i z fabryki towar byłby 
coraz lepszy i taaszj. Bo fabrykant, czy 
jakiś przemysłowiec, ozy rzemieślnik mając na 
swój towar wielki odbyt, popuściłby z ctuy, 
boby więcej sprzedał. Kiebyk tak mogła, kbyk. 
wołała na cały głos, coby mie ttslyseli aż ku 
Tatrom, ku naszemu Bałtykowi i het aż za Wil
no : Drodzy Braoia Polacy i Polki nie kupujcie 
wyrobów z obcych zagranicznych fabryk ku
pujcie tylko swoje wyroby. Jeżeli wam kto wty
ka do ręki jaki towar, to się pytajcie skąd en, 
czy swój, ezy obey. Te sklepy, te składy, które 
sprowadzają towar z za granice, omijajoie jake 
zarazę, jako hańbę.

Jak  tak  będziemy postępować, to bądźcie 
pewni, że Polska cała pokryje się fabrykami, 
różnymi w arstatam i i zakw itnie u nas dobro
byt i bieda ucieknie odnas do głupszych narodów. 
Bo bieda trzym o się tylko niedołęgów, głupców.

r  arolka. pyto się Kanty, a fiajroy ns to, 
jakby  tu  przyszedł jak i handełes z wielkim 
workiem na plecach i godoł nom tek  : w tym 
worku mcm śtuone skrzydła eo je wymyślił 
jakisi anglik, ci am erykon i jak se kto kupi 
jedne pore i przipraw i do ram ion to bedzie 
tak  lotoł jak  i ptoki lotajom pr, powietrzu. 
To oobyś ty ua to pp.dziala. Joby  tak pedziała 
Kanty, że takich skrzydeł jesce ninia, bo ich 
n ik t nie wymyślił, a jak  sora, to ich wymyślił 
nie kte inny, ino uaony Polski, bo Polacy, uoe- 
ni są najwięksi, nic jednom  rzec by wymyślili, 
ino im nimo kto dospomódz. Od tego zaś zida 
skrzydeł tych bym nie kupiła, choćby mi bar
dzo potrzebne były, aibym  się przekonała, że je  
Polskie ręce robiom. Tak K anty, jo tako jest.

Co prowda, to takie ekrzydła by się każdemu 
przydały, w netby był tara, kaby ohcioł, godo 
Jasiek  Całe nase ognisko podleciałoby ci to 
na b' k do nasych w Poznańskie ci tam  kany. 
A le do tego jesce bardzo daleko W iecie zart,.
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żartem  bo to może b} 6 i prowda okoć uie dziś, 
to jutro. Rozum ludzki nie śpi, ale pracuje, 
O t klęknijm y i zmówmy paciorek pobożnie za 
nasroh  polskich uoonych do M atki Boskiej. 
Królowej naszej, ocby im  dała w ieh praoaoh 
w ytrvaaie  i światłość. Poklękaliśm y i tak  my 
s ’ę modlili głośno rzewnie, bo to przeoie oho- 
dzi o nasz honor Polski przed całym  światem.

Paweł z pod mestu.

Z Polski 1 światu.
Zamjoh na kansnla polak.aga w Paryżu. Dnia 

19  bm  na jednej z ul,c m a°ta  d o k o n a n o  zam a
chu  na konsula  polsk iego , Karola Poznańskiego . 
Jakiś osobnik, p ra w d o p o d o n 'e  Polak, rrucil  się 
z nożem  na konsula , został jednak  ubezwładnio* 
ny  i a resz tow any. Konsul p. Poznański z w yp ad 
ku w yszed ł  bez  szw anku  A resz tow any przyznał 

do  zb rodn i.  Ś ledz tw o  jest w toku.
przyjazd rnmaftskiogo Ministra Spraw zagra- 

•  ren]oh da Warszawy. R um uński m inister sp raw  
zagran icznych , pref . Jerzy Miront-sku, p rzybył 
do W arszawy na zap roszen ie  rządu  po lsk .ego , 
celem o m ów ien ia  sp raw  politycznych, d o ty c z ą 
cych  o b u  pańs tw  zaprzyjaźnionych.

Nieprzyjęta dymisja min. Czechowicza Mini ter 
skarbu  C zechow icz  poda) s ę do  dymisji. P o z o 
s t a j e ona  w związku z zarzutami podaw ionem * 
przez opozyc ję  sejm ow ą, że nie p rzed łożył kre 
dy lów  d o d a tk o w y c h  za rok  1927/28  i p r z e k r o 
czył b u d te t  o znaczną sumę. P rem je r  Brrtel dy • 
misji nie przyjął, o św iadczając  źe bierze za n»ą o d 
powiedzialność, S tronnictw a lew icow e zgłosiły 
w niosek  o postaw ienie  m m . C zechow icza  w stan 
o? rar.tenia przi-d T r y b u n a ł  Stanu .

Odznaczenia w powiecie. Pan Prezydent Rzo 
czypospolitiyj nadał srebrny krzyż zasługi p. 
Anton-nie Tatarór. nej w Zubsncbem  za pracę 
kulturalno-oświatowa i n id podniesieniem ekono • 
micznem ws;, p rn u  Stanisław owi Wilkowi w No
wym T argu pracę spółdzielczą w powiecie, 
zaś panu Janow i Cięoiplowi w K rościenku brą 
■zo ry  erzyż zasługi za praoę nad podniesieniem 
drobnego rolnictwa.

Odznaczeni otrzym ali wezwanie do udania 
się do W arszawy, gdzie zostaną uroczyście de- 
korowani przes Pana Prezydenta.

Rndakoja nasza e ieszr się bardzo, źe praca 
i istotna zasługa wymienionych osób znalazła 
uznanie u  naszego Rządu. Na ten? miejscu 
składam y im serdeozne gratulacje z powodu 
otrzym anych odznaczeń, a znając ich, jesteśm y 
przekonani, że odznaczenie to będzie dla nioh 
jednvm  jeszcze bodźcem do dalszej pracy, któ
rej nasz powiat tak  potrzebuje.

Odpowiedzi Redakcji. Panu O. Recenzji nie 
umieszczamy, bo już była jedna  Następnie 
recenzja przyszła późno, więc byłoby m usztai- 
dą po obiadzie. Przy tern sty l recenzji zresztą 
bardzo ładny jest taki, że */* naszych czytel
ników zupełnie jej nie zrozumie- Trzeba się 
liozyó przy artykułach dla jak ich  czytelników 
są przezuaozone.

Parafji Łopuszna. Przykro nam , lecz artyku łu  
□16 zamieśoimy, bo porusza sprawy, o których 
gazeta nie pisała- Odnośnie zaś do zajścia 
na cm entarzu z parobkam i, którzy mieli na le
żeć do i.inej parafji, a których, jak  bezim ienny 
autor twierdzi, nazwiska są znane, to należało 
ich donieść j o  Starostw a celem ukarania, za 
nieodpowiedne zachowanie się i po tem  wszyst 
kiem  napisać odpowiedni a rtyku ł do gazety, 
a  była >y spraw a załatwiona.

Chetdie zamieścimy też rzeczowy artyku ł 
o tem, jak ie  s taran ia  poniosła gm ina, aby utwo
rzyć u siebie parafję i jakie ponosi ciężary 
dalsze z tego ty tu łu , jak  również by utrzym ać 
kościółek,1 który jest cennym  zabytkiem  budo
wnictwa.

S3. Serafitki sk ładaja  serdeczne Bóg zapłać 
Sz P. Kolejarzom  za ofiarę 50 zł na cele Ochron
ki, złożoną jako dochód z zabawy.

Stowarzyszenie Podhalan w Ameryce. I ftniejsjfee 
w Am eryce z siedzibą w Chi o:-go. j ko i;aj- 
większem ognisku Fol.-nji — Stowarzyszenie 
Podhalan oraz polsko am en  karsk ie  Tow arzy
stwo tatrzańskie, liczące ok ?•. sto tysięcy człon
ków postanow iły połączyć s ię f  jedną o rg a 
nizację p. n. Związek P-. dbalan“. Ce'em tego 
Związku będzie intensyw na praca nad pomocą 
dla Podhalan w A mery c. p<>dtrzvmv wanie tra- 

j dyoyj podhalańskich oraz czynny udział w rozbu 
dowie letnisk tatrzańskich.

Z Radja krakowskiego. Dnia 10 m arca br 
Koło lit. art. .B rzask* w Krakowie w ystąpi 
przed mikrofonem krak, R adja z auto recytacja na i 
poetyckich utworów, Śród m łodych poetów re
cytować będą swe wiersze W Hlouszek i (gw a
rowe) G. Suski, D oia 14 m araa br, godzina 
17,2S W . Hlouszek wygłosi w Radjo k rak . od
czyt pt. „R ycerska pieśń Podhala.
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Zawód*? narciarskie w Zakopanem dla dzieci.

W . F. i P. W. zorganizowało wraz z Sokołem 
w Zakopanem  w dn. 3 b. m. zawody n a rc ia r
skie dla dzieci, k tórych wzięło udział w zawo- 
daeh 560.

Wjecznrem po zawodach odb tło  się w sali 
M orskiego Oka rozdanie nagród w liczbie 80, 
zaś dzieci od 6 —8 la t które nie wzięły nagród, 
otrzym ały pakieo;ki ouk.erków jako pociesze
nie i zachętę na przyszłość.

Nagrody były bardzo piękne i w wieU 
liozbie dostarczone przez nueszkaórów Z»Uz
nanego. oo świadczy bardzo dobrze o za;nter.-hO 
wan.u Zakopanego o tem  sporcie, któregu roz 
wój przyczynia się również i do rozwoju su 
mego uzdrowiska.

Czas zamawiać drzewka owocowa Przypom i
nam y, że już ostatni czas zamawiać drzei ka 
owocowe. Sprawa z a m a w ia n i drzew ekzaiirui©  
się dalej bezinteresownie p. Ludw ik Cz rh, 
dyrektor gim nazjum  w Nowym Targu.

•-.a l a *  cJsr-w-i ' / w J i t k ę . J a  ?i«s t e f e  pał-j . f.

O T R Ę B y f f i M Ą K A E S E S
H U R T O W N IE  I D ET A JL IC ZN IE

C Ł A ! J A 0 A L H A ’
Kruchowa, Bydlęca dla gmin

w ta ło w ag f ih o w y ch  o d b io rach  na zezwolenia
—  po 4  zł. za 100 kg., —
plus koszta p r /e w o z u  opal: ' i tp.

p o l e o e n
Kurp.el  Jakób, Nowy Targ,

ul. Kolejowa 13. —  Telefon Nr. 75.

D O  S P R ^ E ^ D A X I A
z wolnej reki bez pośrednictwa :
1. Plac budowlany obok kościoła o po

wierzchni 170 m t □, o dwóch frontach,
2 Dom m urowany o 5 oiu ubigacjacb 

z przynależności) tni gosp. rolniczerm przy ul. 
Krasińskiego i Św. Doroty,

Z g ło sz en ia  o so b is te  p rzy jm u je:

ft . Zapiórkowski, H la r g ,  ftyn ek  is.
Z arazem  polecam  nasien ie  buraków  »Ideal«, oraz 
koniczynę podhalańską , czystą  pod gw arancją.

n iE B Y W H Ł R  n o w o ś ć

t r
»r

Cudowny środek n,. po
rosi W ło S O W , U9UWi*t 
łupieżu i zatiusz z o,,, 

p o w o d u jąceg o  
: wy o danie : 

» S I L V I K R 1 N «  w ypróbow ałem  i z» 
sku teczność ręczę renom ą m ojej firmy

^  A. Zapiórkowsk:
Rynek 13 NOWY TARG Tai. 19.

Sułocfia Bronisław ur w r. 1896 w Sidzi
nie, pow. Maków (daw

ny M yślenicki) unieważnia zgubioną książeczkę 
wojsko?, ą. wydaną przez P. K. U. Wadowićb, 
w roku 1929.

Reklama dźwignią handlu!

imjnupi ot ■

Spółdzielnia rolniczo-handlowa „Podhale” w low ym  Tarsu \
3

sprzedają no nadchodzący sezon wiosenny wszelkie

nnCf iOZD S ZTUCZ KĘ i
jak wysokoprocentową tomasynę francuską, 
superfosfat, azotniak, sAI potasową i kainlt. 

Wszystkie nawozy z gwarancją zawartości i po najniższych cenach.
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 

: l= j £ o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r .  — - ■■

Reflektor odpowiedzialny: Jan Krauzowlcz. Drucarnia .Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I. Borta w Nowym Targu


